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Sonarciiya Austryacka.
R z e c z  urzędow a.

W  mieście So ka l”? obwodzie  Żó łk iewsk im,  istniała dotychczas  
wyposażona a zas i łków komuna lnych szko ła  t rywialna,  p rzy  k tórej  
nauczyciel  pobiera ł  2 0 0  zł r . ,  a pomocnik szko lny  120 zł r .  rocznie.

Wiejska gmina Sokala zachęcona radami Jego Exće lenryi  pana  
Namies tnika ,  gdy bawił  w  S o k a lu  w miesiącu cz e r w cu  1857,  i poj ­
mując dobro własne  w rozszerzen iu  nauki ludu uchwal i ł a  pos ta rać  
się kosz tem m ie jsk ie j kasy o wyniesienie t rywialnej  szko ły  w S o ­
kalu na g łówną szko łę  o cz te rech  klasach z dyrek to rem.

Rzeczona gmina p rzy ję ła  w tym zamia rze na siebie obowiązek 
opędzać z zas i łków miejskiej  kasy wszys tk ie  kosz ta  u tr zymania  tej 
głównej  szkoły ,  tak co się tyczy  jej  umieszczenia,  opalania,  posługi  
i sp rawien ia  po r zą d kó w  szko lnych,  j ako  też  co do płacy i r em uue -  
r acy i  nauczyc ie lów wynoszącpj  roczną  kwotę  1270  zł r .  m. k., z a o ­
pa t rzen ia  niezdatnych  p r ze z  s t a rość  do s łużby  nauczycie lów,  równie  
j a k  w d ów  i s ie rot  po nich.

J a k o ż  dek re tem wysok iego mimsteryuin oświecenia  z 22.  z. m.
I. biltto pozwolono  JUZ ua za(Ozuu,.r u czieiect i  ł i m o u i  » u u -
kalu na zasadzie ofiarowanej  p rze z  gminę dotacyi  z zas i łków miej­
scowych,  i będą wydane  rozporządzen ia  tego rodza ju ,  że ten zakład 
n au ko w y będzie o tw o rz o n y  z początkiem przysz łego  ro k u  s z k o ln e g o , 
co c. k. Namies tnictwo z wyrazem uznania chwalebnej  go towośc i  
gminy miasta Soka la  ku podniesieniu nauki  ludu w swym okręgu  
podaje do wiadomości  powszechne j .

L w ów , 2. lipca 1858.

S p ra w y  krajowe.
(Mianowania.  — Modły publiczne.)

l l  i c d c ń  ,  4.  Iipca. Minister  sp ra w  w ew nę t rzn ych  za poro ­
zumieniem się z mini st r em sprawiedl iwośc i  mianował  obwodowych 
komisa rzy  t r z e c ie j  k l a s y :  'Tytusa ICopestyńskieyo  i R udolfa  Ga-
b a ttę , potem ad ju n k tn  ur zę d ó w  powiatowych W incentego R om ań­
s k i e g o ,  E dw arda  B ilińsk iego  i Dr.  Izyd o ra  P a sła w sk ieg o  po­
wiatowymi p rze łożonymi  w lwowskim admini s t r acyjnym okręgu.

Minister  sp rawied l iwośc i  przeniós ł  sądowego adjunk ta  p rzy 
lwowsk im kra jowym s ą d z i e ,  Teofila Lew ickiego  , na własne jego 
badanie w tym samym cha rak te rze  do obwodowego sądu w P r z e ­
myślu,  równocześnie  mianował  sądowymi  adjunktami  w okręgu  l w o w ­
skiego wyższego k ra jowego są du :  ak tu a ry u sza  p r zy  powiatowym 
sądzie P a w ła  M ossór, auskul tanta  M ichała L enartow icza , ausku l-  
t an tów i p rowi zor ycz ny ch  ak lu a ryuszó w przy powia towym urzędzie 
Karola L ifd la , P iotra  L ew ickiego , i auskul tanta  Ignacego Czaj­
kowskiego  , do sądu k ra jowego we L w o w i e ,  ak t ua r yus za  powia to­
wego u rzę du  J a n a  R iesiadeckicgo  , do k ra jowego sądu w C ze r -  
niowcac),  _ ak tua ry usz a  powia towego  u r zędu  Hilarego C zerlunczn - 
kicw icza  ; auskul tanta  J ó ze fa  IJoboszyńskicgo , do obwodowego 
sądu w l>*’*o»nyślu,  ausku l t au tow Wincentego Ż iochow skiego  i A ta­
n a zeg o K u czyń sk ieg o  w z łoczowsk im ob wodowym sądzie i ausku l-  
t auta *a,iys ła w a  Pegow skiego  w obw odowym sądzie s tani s ł a­
wowskim,  a mianowicie C zerlunczakiaw icza, M ossór u , B icsiadec-  
liiego i *jeilartowicza  w s t anowczym,  innych zaś w p rowizo rycz nym
charak te rze .

Minister publ icznych nauk i oświecenia mianował  na p r z e d s t a ­
wienie przemyskiego ,.z j^at. biskupiego konsy to rza  zas tępcę nau­
czyciela religii p rzy  rze szo ws k im  g imnazyum Peli.cu D ym nickiego , 
r zeczywis tym nauczycielem pr z y j e„, samem g imnazyum.

—  Gazeta w iedeńska  z 3. b. m. p isze :  Najprzewielcbniej szy 
ks iążeco-arcybi skupi  rnusys to rz  wyda ł  właśnie nas tępujące polecenie 
względem odprawiania wspólnej  modl i twy  ® szczęśl iwe  rozwiązan ie
Najjaśniejszej  C e s a r z o w e j :

Zb ii ża  się ju ż  czas rozwiązan ia  Je j  Mości Cesa rzowej  Elżbiety,  
zaczem w zy w a  się wszys tk ich wiernych  arcydyecezyi  wiedeńskiej ,

by w oczek iwaniu tego dla wszys tk ich  poddanych paós twa  aus t ry -  
ackiego szczęś l iwego  wypadku ,  wznoszono do Wszechm oc neg o  Pana 
modły o ochronę  i b łogos ławieńs two dla Naj jaśniejszej  Pani.

Poleca się wiec p rzewie lebnemu du ch ow ie ń s tw u ,  by z począ t -  
kiem miesiąca l ipca odmawiano p rzy  mszy świętej  codz iennie ,  jeśl i  
tego ru b ry k i  dozwolą —  ko l l ek tę :  „ D eus refugium  nostrum  et
v irtus  c ł r . “ —  z intencyą pro fc lic i parta  aż  do szczęśl iwego daj 
Boże rozwiązania .

W niedzielę po u t rzymaniu  tego okólnika odprawiać  należy pu­
bliczne modły podczas nabożeńs twa  popołudn iowego.

Również  należy codzień po wys tawien iu  P rzena j święt szego S a ­
k ramentu  lub po mszy świętej  o d p r a w ia ć  modli twę nas tępu jącą :

M o d l i t w a .
W s z e c h m o g ą c y ,  wieczny Boże!  Panie  nieba i ziemi.  T y ,  co 

z l ewasz  błogos ławieńs two T w e  na k ró lów i n a r o d y ,  wysłuchaj  p o ­
korne  modły kośc ioła T w e g o ,  by s łużebnica  T w o j a  E lżb ie ta , Matka 
najmiłosciwsza i C e sa r z o w a  doznała szczęś l iwego spełnienia swy ch  
nadziei  , odw róć  od niej wsze lkie n iebezpieczeńs two i zachowaj  Ją  
w l asce Tw oje j  p rzenaj świę t sze j .  Błagamy Cię o to Panie p r zez  
zas ług i  syna T w eg o  Jezusa  Chrys tusa  , Pana  i Zbawicie l a  naszego 
Amen.

Ameryka.
(.Z/ijicia w Wenezueli z ministrem francuskim.)

W e n e z u e l a ,  9 maja.  S tosunki  między repub l iką i f r a ncu­
skim sp rawu jący m interesa Monse ignenr  Leband d o s z ł y ,  wed ług 
os ta tnich wiadomości  t akiego stopnia , żc_ zażądał  pas zpo r t ów  i za
postanowien ia  p rze z  to , że p r ow izoryczny  rząd >«„b,.,,„■■*} u
n owczo uczynić  zadość  warunkom u g o d y ,  za w ar t e j  ii a 
marca  między ciałem dyploina tycznem i minis trem spraw  zag ran icz ­
nych.  W  tej ugodzie powiedz iano ,  że j e ne r a ł  Motiagas i jego familia 
opuszczą  kraj  bez doznania  j akiejkolwiek  p r ze szk ody  lub napaści ,  
on zaś ze  swojej  s t ro ny  zobowiązał  się nie p rzed s ięb ra ć  żadnych  
ś r od kó w,  k ló reby  ustaleniu się istniejącego rządu ua t r wa łe j  posa ­
dzie p rzeszkadzały .  Pon ieważ  zdaje się,  że f rancuski  po se ł  naj szcze-  
góluiej  był  czynnym w za w ar c i u  tej u g o d y ,  a j enera ł  Monagas na ­
legał  t eraz  na niego i na angielskiego konzula , ażeby wypełniono 
umówione  warunk i ,  p rze to obadwaj  posłal i  do r zą du  żądanie,  ażeby 
go wypuszczono.  Je dna k  nie wypełniono ich żądania w przeciągu 
wyznaczonego  p rze z  nich terminu , i dlatego albo ze rwa l i  wsze lkie  
dalsze s tosunk i ,  albo zamyślal i  to uczynić.  Ponieważ  f rancuski  a d ­
mi ra ł  G u i d o n , k tó ry  w kilka pa rop ly wó w wojennych s ta ł  na k o ­
twicy  w L agua yra ,  wsp ie ra ł  sprawującego in te resa  w jogo żądaniach,  
tedy  dnia 10.  maja miano rozpocząć  blokadę L a g u a y r y , pod ług  in­
nych zaś w i a d o m o ś c i , mia ły się w  tym dniu rozpocząć  n iep rzy ja­
cielskie kroki.  Z tom wszys tkiem posłowie  S tanó w Zjodnoczonych ,  
Holandyi  i Hiszpani i  p ro tes towal i  p rze c iw tym kr oko m,  oświadcza jąc ,  
żo ich r ządy nie ścierpią,  ażeby j a k iko lwie k  rząd  , lub inne rzę dy  
zmusza ły  r ząd Wenezue l i  do ś r o d kó w ,  k tó re  się woli na rodu  s p r z e ­
ciwiają.

Portugalia.
(Denłonstracyo Allgaelifitów.)

Na posiedzeniu izby depu towanych w L izbon ie  d. 21.  cz e rw ca  
w y da rz y ł  się dość c i ekawy wypadek.  Depu towani ,  k tó rych  pe łnomo­
cn ic twa sp r aw dzo no  , mieli sk ładać  p rzys ięgę  przepisaną , a między 
tymi był  t a kże  i Piąto Coello.  Oświadczy ł  on , że p rzysięgę z łoży 
z tern tylko z a s t r z e ż e n i o m , j a ko  w sumieniu 8wojem pozostanie 
wierny sp rawie  Dom Migucla i nionarchyi  absolutnej ,  limy deputo ­
wany zab ra ł  natychmias t  głos  z t r j  buuy i zaproponował ,  by w y k l u ­
czono tych w szys tk ich  d ep u to w a ny ch ,  k tó rzyb y  nie z łożyl i  p r z y ­
sięgi bezw aru nko wo .  P ropo zycy cyę  tę  przyjęto ? a p r e z y d e n t  izby 
w ez w a ł  p. Coello,  tudz ież  p. Palba , k tó ry takie same j ak i Coello 
z ło ży ł  oświadczenie ,  by wyszl i  z sali posiedzeń.  W e a w a n i  oparli  się 
t emu  s t anowczo dodaj'ąc, ze tylko p rzemocy  ustąpią .  P re zyd en t  w i ­
dział  się prze to  zmuszony  zamknąć  posiedzenie,  a nazaju t rz  miano­
wano komisy? rozpoznania  tej sp ia w y .

Hiszpania.
(Skład nowego miniaterjum. — Inauguracja kanału ,,Izabella.“ ) 

Jladryt ,  I g o  lipca. O sk ładzie  gabinetu Odounel l a podają 
j e szcze nas tępujące bl iższe s z cz eg ó ł y :  0 ’Donne!l  p r ez yden t  gabinetu



obejmie o ra z  ministe ryum wojny i t ymczasowo mini s te ryum sp raw  z e ­
w n ę t rz ny ch ;  Posad a  H c r r e r a ( te n  sam, co wstąpi ł  p r zy  końca  do gabinetu 
I s tu r i t za  i w y d a l  l i beralny rozkaz  do deputowanych p rowincyona lnych)  
m i n i s t e r y u m  s p r aw  wewnęt rznych ; m a rg ra b ia  de Corbero  (b y ły  a lk a ld a  
M a d r y t u )  mini s te ryum budowli publ icznych (del  fom ent o ) ;  Negret to  
min i s t e ryu m sprawiedl iwości  a Maceda m a ry n a rk i .  Ustąpienie gabi ­
netu  I s t u r i t z  miało nastąpić dlatego,  ze k ró lowa  niechciała zezwol ić 
na ro związan ie  Korfezow.

—  Dnia 2Ggo cz e r w ca  odbyła się w Madrycie na_ „Campo  de 
Guardins® uroczysta inauguracya  „kanału  Izabeli.® -lej Mość K r ó ­
lowa  nietylko że sama podpisała  p ro tokó ł  u roczystośc i ,  ale oraz  ob­
j awi ła  Życzenie,  aby był  za op a t rzony  takZe i w podpisy Jego  Mości 
Króla i księcia Astnryi .  Ale Ze ksiąZę l iczy dopiero siedm miesięcy,  
zatem jak  pisze dziennik E s p a n a  , Je j  Mość Kró lowa  włoZyła mu 
pióro w  r ą c z k ę  i sama j ego  podpisała  nazwisko.

(Familia orleańska. — Br. Stiitterueim w raca  na Przy lądek .  -  Posiedzenie a9go
czerw ca .)

Ł o s H s j n  ę Igo lipca.  W i ę k s z a  częsc  zamieszka łych  w Anglii 
k si ążą t  i k si ężn iczek familii or leańskiej  była wcz ora j  w Londynie .  
Hrab ia  P a r y ża  z b ra te m swoim,  księciem C h a r t r e s ,  odw iedz i ł  h r ó -  
low ę  p rzed  południem.  Później  byli  z wizytą  u K ró lo w y i Króla 
belgi jskiego , k s i ężniczka Pa le rmo a k s ię s tw em  A n m a l e , a książę 
N em o u r s  oddawał  wizy tę  księżnie Brabantu .  Książe  Alber t  robi ł  
z h rabią F laudryi  konną p r ze jazdkę ,  a książę Braban tu  zwiedza ł  an ­
gie lskie  muzeum i giełdę.

 B a ro n  Stu t t c rhe im,  dotąd j e szc ze  sz e f  legionis tów niemiec­
kich,  osi adłych  na P rz y l ąd ku ,  pow róc i ł  tu z sw e j podróży  do Niemczy.  
Mówią,  że zamyśla znowu odjechać na P rzy lądek .

Na posiedzeniu Izb y  toyższej z 29.  czerwca ,  k tó re t r w a ło  
do godziny 7mcj ,  za ła twiono n iek tó re  sp raw y  mniejszej  wagi ,  a inne 
odroczono.

Na  posiedzeniu  Izb y  n iższej  z t egoż  dnia zgodzono się na 
p ro po zyc j  ę kanclerza skarbu, by począwszy  od tygodnia p rzysz łego  
poświęcono t a k że  i w to r k i  wyłączn ie  mocyom mini s t eryalnym,  i tym 
sposobem ukończenie sesyi  p rzyspieszyć.  P.  J .  D. F itzgera ld  z a p r o ­
pono wał  r ezolucyę,  j a ko  mianowanie  cz łonk ów  loży Oranżys tów do 
u r z ę d ó w  sądowych mogłoby wzbudz ić  s łuszne podej rzenie  co do 
bezparcya lności  administ racyi  sądowej .  W ni os ek  ten podany j e s t  
w s z c z e g ó l n o ś c i  przec iw mianowaniu p. Cccii  Moore,  s t a rszego se -  
k r e ta rza ° lo Zy  O ran ży s t ó w  z T yro ne ,  ins tygatorem przy sądzie p r z y ­
sięgłych powiatu Ty ron e .  Mówca p rzyw od z i  w pamięć wyrok ,  k tó ­
rym Izba n iższa potępi ła roku  1830 związek  Ora nży s t ów,  i ubolewa 
nad teni,  że to w a r z y s t w o  rzeczone  zachowało  potąd o rganizacye 
sw ą  p ie rwotną ,  chociaż uważano j e  za  rozwiązane .  P. f{ f!-
~ r  ;  ̂ j  ;«uych.  Z w iąz ek  Oran żys tó w po łożył  osta tnich lat
iłśYhienia su  ego zasługi  znakomite,  gdyż opar ł  się skuteczn ie  agi ta-  
cyi  0 ’Connol l’a względem odrębności  par l amenta rnej  I r landyi  i z w a ­
lenia s u p r e m a c j i  protes t anckiej ,  A jeśli  Oranżyści  posunęli  się n ie ­
kiedy zadaleko w swej  gor l iwości ,  to j e dna k  zasady ich o rgan izacyi  
nie sprzec iwia ły  się w niczem pr awu,  i były zaws ze  lojalne i s za ­
nowne.  Oprócz tego z r z e k ł  się p. Moore posady swej  se k r e ta rz a  
loży.  L o r d  Patm crston  zw r ac a  uwagę Izby na to z rzeczen ie  sie 
posady  p r ze z  p. Moore,  i za leca cofniecie propozycyi .  L or d  J.  R u s ­
se ll  oświadcza natomias t ,  że kwes tya  ta j e s t  więcej  j e szc ze  niż o so ­
bis tą.  Cz łonk ow ie  to w ar z ys tw  t a jnych nie powinni  p rzy jm ow ać  po­
sad publ icznych.  P.  łP Is ra c /i  sądzi ,  ze nie wypada obraż ać  ani 
u l t r a-montańsk ie j  I r landyi ,  ani u l t r a -pro tes t anck ię j ,  poczem p. P itz-  
gera ld  z r z e k a  się g losowania  w tej sp rawie i oilslepiije od swej  
p r o p o zy c j i .

Na posiedzeniu Izb y  n iższe j  dnia 30.  cze r wca  przyję to z g ło ­
śną pochw ała  sprawozdan ie  wydz ia łu  o bilu wzg lędem reformy 
u s ta w y  o ma łżeństwie  i o ro zw od ac h ,  chociaż n iek tó rzy  przec iwnicy 
bi lu tego p rzemawial i  usi lnie za j r g o  odroczen iem.  Głów ną  propo-  
zycyę  p. L yg o n a ,  by Izba nie dozwoli ła  obradować  w komitecie 
nad szczegó łami  bilu, od rzucono  99 głosami  p rzec iw 58.  Również  
odrzucono  i w komitecie wszelkie  po pr aw ki  zmierza jące do p rze ­
r wa n ia  obrad lub zmiany bilu,  a to  znaczną  większośc ią ,  i przyję to  
j edną tylko,  p, M a rsh a lla , by I r i audye,  j ako k raj  s z c z e r o - k a to ­
licki  bil ten n ie obowiązywał  —  większośc ią  140 g łosów  przec iw 98.  
Nas tępn ie  odczytano  po raz  w tór y  bil p. H u n fa , by zniesiono p r z e ­
pis,  j a k o  cz łonków Izby niższej  nicwolno p r z y t r z y m y w a ć  za długi.

Fraacya.
(Wiadomości bieżące. — Proces ze względu na śmierć cywilną. — Doskonalenie b ro ­
ni, — Podział w administracyi Algiery!. — Zakaz noszenia broni w Korsyce. — P o ­

siedzenie tow arzystw a azyatyckiogo. — Podzia ł  grun tów  w  Algieryi.)

P a ry ż , 1. lipca.  Fuad  Basza oznajmi ł  wczora j  urzędownie 
h rab ie mu Walewsk iemu,  że wojska  tu reck ie ,  wysłane tenii  czasy do 
Hercegowiny ,  nie będą w żaden  sposób zagraża ć  Czernogórze.

■—• P atrie  oznajmia dziś,  że  flota ś redn ic mor ska  wyruszy  ju ż  
3go b. m. do Cherbourga ,  i to z wielkim pospiechem,  gdy ż  o t r z y ­
mała ro zkaz ,  n i e za t rzymywać  się nigdzie w drodze.  Admira ł  Ju r ien 
de la Grav ie re ,  jeden z komendan tów tej  floty,  p rzy łączy  się do 
uiej zapewne na o tw ar łem morzu.  O krę t  „Aigesiras® z pawilonem 
admi rała ,  zastąpi  na morzu  ad rya tyck iem f regata  „ I s ly £{.

—  Pad kasacyjny r oz s t r zy gn ą ł  w ważnej  sp rawie .  Wiadomo,  
że  w ro k u  1854 zniesiono „śmie rć  cywi lną“ z postanowieniem,  że 
nowa  us tawa  ma p rawomo cn ość  wstecz działającą.  P rz ed  szcśc ią

miesiącami posz ła  po ra* drugi  za mąż pewna kobieta,  k tórej  p i e rw ­
szy mąż w ro ku  1850 skazany by ł  na dożywotn ią  robotę p r zym u­
sową  i na śmierć cywilu?. Gdyby nie us t awa  z roku 1854  p rawo 
kobiety wstąpienia powtórnie w związk i  ma łżeńsk ie ,  by łoby n iewą t ­
pl iwe :  ale ta us t awa  zdawała się p r zy w rac ać  osądzonemu wszys tk ie  
jego  p raw a  w obec żony:  t a k  rozumiała przynajmniej  p ro ku ra tu ra  
pańs twa ,  k tó r a  kobietę o bigamię obwiniała.  P roces  przechodz i ł  
wszys tkie  inst aucye i jak najmocniej  za jmował  cały świa t  j u r y d y ­
czny.  Nakoniec rozs t rzygnął  sąd kasacyjny —• Chambres  reunics  —  
że drugie ma łżeńs two jes t  ważne,  lubo p ie rwsży  małżonek nie j e s t  
cywilnie umarły.  Ustawa z r. 1854 może mieć p rawomocność  wstecz  
działającą ty lko  na samego osądzonego,  a nie na t r zec ie  osoby,  j aką  
j e s t  tu  żona.

Constitutionnel poświęca p r zy d łu żs zy  a r ty k u ł  gwin tówkom i 
karabinom do kul s tożkowych w wojsku  liniowym. Doniosłość ma­
łej ognistej broni  podnosi  się pr7,ezto % 400 na 600  m t, i w ten 
sposób w y ró w n yw a  powiększonej  p r zez  wielkie wydoskonalenie  nr-  
ty l e ry i  p rzewa dze  dział.  Potem rozw odz i  się nad zakładami  p r ze -  
znnczoocini  na wykształcenie żołnierzy w s tr ze laniu do celu,  a 
w szczególności  nadmienia o nagrodach,  jakie dla naj lepszych s t r ze l ­
ców sa wyznaczone .  I tak w batalionie s t r ze lców gwardy i  ce sa r ­
skiej ten,  k tó r y  uzyska  p ie rwszą  nagrodę,  o t r zyma od oficerów 
s t r ze lbę  ho no ro w ą  w war tości  175 do 200 fr. % napisem,  w którym 
wyrażony  będzie powód  tej nagrody.

—  Pieorganizacya Algieryi dała j a k  wiadomo powód do niepo­
rozumień zachodzących  co do oddzielenia n iek tó rych wydzia łów ad­
mini st r acyjnych od dotychczasowych ministerstw’. I tak obstawał  
książę Napoleon miedzy innemi i p rży  tern, by mu przydzielono wy­
dział  a r tyleryi  ok r ę towej  i piechoty w koloniach,  a czemu p rzec i­
wny  był  mini ster  marynark i .  Komisya mianowana w tej mierze 
p rzychy l i ła  się do żądania księcia Napoleona.  Między mini sters twem 
wojny i nowcin minis teryum algierskiem zaszła  t a kż e  kw es tya  wzg l ę ­
dem kompetencyi  co do korespondcncy i j e ne ra łó w  w Afryee.  Nie 
wiadomo jeszcze,  na czein stanęło.  Co do „Palais  Roya l il j ako  s ie ­
dziby mini s te ryum nowego oświadcza  dziennik C on stitu tion n el, że 
pałac ten p rzeznaczono dekretem cesa rskim,  j a k  wiadomo,  księciu 
Hieronimowi  za r ezydencyę ,  i dlatego nie może obrócony być na 
inny użytek.  Upewniają  teraz,  że nowe mini ste ryum urządzi  się 
w gmachu  nr .  216 s tyka jącym się od ulicy St .  I lonore  z „Palais  
Royal®.

Z ak az  noszenia broni  na wyspie Korsyee  p rzyd łażono  de k r e ­
tem urzę dow ym do 10.  cze rwca  1863.  Z ak a z  ten ogłoszono naj­
przód na pięć lat  (dek re t em  z 10.  cze rwca  185 3) ,  a co p rz y c z y ­
niło się znacznie do uśmierzenia k r w a w y c h  spo ró w  między zwaśn io-  
nemi familiami.

T o W f l H . y d i f O  nfłro + BAl/Jft -*Y i2 6 c r  w cii p o d
prezyuencyą  cz łonka instytutu p. Reinaud na 36 te  posiedzenie swe 
roczne.  P. Reinaud miał  r ozp raw ę  o ważności  położenia Ba jrutu t ak  
pod względem komer ryalnym ja k  i inte lektualnym,  i w k tórem to 
mieście zaczęło  tego roku  wychodz ić  czasopismo arabsk ie ,  umie­
szczające c i ekawe  a r ty ku ł y  w kwestyach  pol i tycznych  i r el igi jnych,  
tudz ież  o wybudowaniu  gościńca z Ba jrutu do Damaszku za pomocą 
kapi ta łów francuskich.

—  Komisya mianowana roku  1852  w sp rawie  podziału i r e ­
g u la c j i  g r un tó w  w Alg ie ryi ,  ukończy ła  ju ż  swe prace.  Zadaniem 
jej było p rzed ło żyć  p r o p o z y c je  względem podziału g ru n tó w  posia­
danych wspólnie ze ska rbe m publ icznym,  tudz ież  względem konce-  
syi dla k ra jow ców,  k tó rzy  zaniedbal i  k o rzys ta ć  z g r un tów  dawniej  
im nadanych,  lub niedopełni ł t  w ar un k ów  wytkniętych w a r tykule  
18 i 24 dekre tu  k ró lewskiego  z 21.  l ipca 1846,  W e d łu g  tych  "arty­
ku łó w może każdy ,  kto tylko posiada nowszy  dokument  nadania niż 
z 5.  i ipca 1830,  domagać się ty tu łem wynagrodzenia  Igo hek la ru  
g run tu  za opłatą 3 fr.  oznaczoną  w kon t rakc ie  kupna,  a każdy,  kto 
g r u n t  jaki  up rawia ł ,  może  dopraszać się o nadanie mu tego g r un tu  
na własność.  Sprawdz en i e  dokume ntów  własności  rozpoczę to  roku  
1847.  Koku 18ó i  h y l0 dokumentów tych tylko 588 ,  z k tó rych  200  
p rzed łożyl i  właściciele kra jowi-  GO 000 hek ta ró w ogłoszono za p r z e ­
padło,  a ro zporządzen ie  to dotknęło 2000  familii k rajowych.  Oprócz 
tego  musiałoby pańs two  p r ocesować  s i ę  z 1500 p rywatnymi  właśc i­
cielami o podział  g r u n t ów .  By temu wszys tkiemu zapobiedz,  miano­
wano komisyę rzeczoną ,  a p rzedewszys tk iem chciano tym sposobem 
uniknąć kosz tów podziału g r u n tó w - .  Komisya ro zpoznawała  p raw a  
własności  370 posiadłości ,  obejmujących w ogóle do 50 . 000  h ek t a ­
r ó w ;  40 00  h ek t a r ó w  przysądzono  Euro pe jc zyk om;  z pozos ta łych 
46 .00 0  i ogłoszonych własnością pańs twa  nadano 28 .000  h ek t a r ów  
w 2000  k o n ce s j a ch  Europejczykom ty tu łem darowizny ,  a 28 .00 0  h ek t a ­
r ó w  2 2 3 2  familiom krajowym l iczącym razem g łów  12.000.  R ó w n o c ze ­
śnie z  podziałem g r u n tó w  w  prowincy i  algierskiej  za ję to się tern 
t akże  u Hadżu tów i I s s ó w ;  w dys t rykc ie  p ie rwszym rozdz ie lono 
32 .59 0  h ek ta r ów ,  w drugim uporają  się z tern w przeciągu  dwóch  
miesięcy.  Koszta tej komisyi ,  k tó r a  p rze z  ciąg dwóch  lat  p racowała  
nad swem zadaniem,  wynoszą 30  do 40 cen tymów od j ednego hek-  
ta ru .  P race  jej  przynios ły  t ę  korzyść ,  że p raw o  własności  ustalono 
j u ż  co do g r u n tó w  w objętości  110.000  Lekta rów,  zapobieżono nie­
zl iczonym procesom za r ządem,  i podano wielkie  uła twienia dla ko-  
lonizacyi  europejskiej .

(Cudzoziemcy w służbie rządow ej .)
15 H a g i  dnia 30.  czerwca .  Dziennik Staats-C ourant ogłasza  

dziś ust awę z dnia 4, b. iń. względem przypuszczenia  cudzoziemców
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do ho lenderskich u r zę dów  państwa.  T a  ustawa  zezwala  cudzoz iem­
com w s tęp  tylko do tu te j szo-k ra jowej  s łużby pańs twa  w chara k te ­
r ze  u rzędn ików k o n z u l n rn y c h ; kanclerzy  albo t łum ac zów  p rz y  po­
s e ls tw ie  albo k o n z u l a t a c h ; nauczycieli  albo u rzędn ików  w kró lew­
sk ich ins tytutach  naukowych ,  sz tuk  i umiejętności ;  u rzędn ików  te ­
l eg ra fu ;  m a sz y n is tó w  przy  pa rowych  maszynach p a ń s t w a ; g ó r n i k ó w ; 
d y r e k to r ó w  albo  komisarzy  s k ł a dó w ;  lco n tro lo ró w  b ro n i ;  p i eczeta-  
r zy  i rytowników.  Cudzoziemcy o t rzymują prócz^ tego p raw o  żądać 
po dwunastoletniej  nieskazi telnej  s łu ż b ie  w wojsku  l ądowem albo 
okr ę to we m,  umieszczenia w n i ż s z y c h  urzędach,  j a k  n. p. p rzy  u r z ę ­
dach poda tko wyc h  j ako  asystent  i td.  p r zy  adminisfracyi  twie rdzy 
j a k o  s t r aż n ik ,  odźwie rny  itd.

Włochy.
(Z ajśc ia  ź o łn ic n y  w łoskich z francuskim i.)

Od niejakiego czasu pojawiają się w R zym ie  znów przyk łady  
niechęci  wza jemne j  wojskowych  f rancuskich i papieskich z wy ją t ­
kiem tylko S zw ajc a ró w ,  k tó rzy  się zachowują  całkiem spokojnie.  
N iedawno wyrządz i ł  pi jany żo łn ie rz  włoski  ohelge F rancuzom na 
zamku  św.  Anioła.  N i ek t ó rz y  z woj skowych  francuskich  uderzyl i  
na napastnika i obili go należycie.  Wojsko  włoskie  oburzy ło  się 
tein mocno i zaczęło  zmawiać sic na F ra ncu zó w,  k tó r zy  zapewne 
dla pos t rachu  ukazywal i  lonty zapalone obok dział  na zamku  św.  
Anioła,  lecz sami zachowywal i  sic w pokoju.  Zato  na ulicy p r z y ­
szło do bójki ,  a duia 24.  cze rw ca  ciskało pospóls two kamieniami na 
F ra nc u z ów ,  k tó r zy  właśnie  napędzi l i  dwunas tu  Włoch ów .  Żo łn ie ­
rze  f rancnscy niedopuści l i  do osta teczności ,  i ustąpili  z placu.  Upe­
wniają t e raz,  że  niespokojny batal ion wojsk  papieskich ma być gd z ie ­
indziej  przeniesiony.  W  sprawie  tej nie zachodzą żadne pobudki  
pol i tyczne.

Niemce.
(Nowy pożar w  Gdańsku. — I.elnia pora w Berlinie. — Zaburzenie  między studen­

tami. — Spraw a holsz tyńsko-Lauenbursko. — 1’obyt hrabi Chambord i Dom Mignęła
w  Frankfurcie.)

B e r l i n ,  2. lipca. Dziś o t r zymal i śmy z Gdańska t elegraf iczną 
depeszę z doniesieniem,  Że nowy pożar  nawiedzi ł  to miasto.  Rano 
o 1. godzinie wybuchł  w ulicy zwanej  „ J u n k e r g a s s c t( w hotelu „de 
S ax e“ w pobliżu pogorze l i ska z dnia 19. z. m. — P o ż a r  w p r a w ­
dzie p rędko  ugaszono,  ale k i lkoro ludzi  padło ofiarą,

—  Ws zy s t k o  wybiera się już  do wyjazdu,  Berl in ucichnie,  
j ak  za w sz e  w miesiącu l ipcu i s ierpniu.  Z min i s t rów wyjedzie z a ­
pewne mini ster  handlu eon de r  Heyd t  do Szwajca ry i .  F ran cus k i  
poseł  p rzy  tu te jszym dworze ,  Marquis de Moust ier  uda się temi 
dniami za ur lopem do Fraticyi ,  ażeby sic znajdy wać na posiedzeniach 
j eoeralne j  r ady  swego  depar tamentu,  k tóre j  j e s t  cz łonkiem.  Część  
ciała dyp lomatycznego ju ż  się rozjechała.  Holenderski  poseł  br.  Schim-  
me łpenninck znajduje się na kuracyi  w kąpielach Nenndor fa  p óź ­
niej odwiedzi  swój  kraj  rodzinny.  Hanowersk i  poseł ,  h r .  Knyphau-  
sen j e s t  w  Wicshadenie ,  Rosyjski  poseł  baron Budbc rg  bawi już 
od niejakiego czasu w Schandau  p rzy swojej  familii.

W r o c ła w , 30. czerwca,  Z  powodu wielkiej  bójki  między 
tu te j szą  ko rpo racyą  s tude n tów  zwaną Burschen a innemi kor por a -  
cyami,  zos tał a korporacya  Burschen  uchwałą akademickiego  senatu 
zniesiouę,  iż s t a ła  się p o w o d em  z a b u rz e n ia  domowego pokoju i Że 
po k i lkakroć  była za sw e  postępowanie  napominana.  Jeden z tej 
k o r p o r a c j i  zos tał  przeniesiony,  drugi  wyk luczony ,  t r zec i  do podp i ­
sania consilium  abeundi zmuszony.  Korporacya  Burschen tw o r zy ła  
się g łównie  z f ilozoficznego wydzia łu i z f i lologów i p rzysz łych 
g im n a z y a ln y c h  n a u c z y c ie li.  U k a ra n i należeli  t akże  do fi lologów, a 
dwaj  p ie rwsi  byli o raz  członkami  filologicznego scinit iaryum.

FrankfaiH, I go  lipca.  ż  dniem dzis iejszym sk oń cz y ł  się 
sześc iotygodn iowy termin,  j aki  wyznaczy ł  sejm związk ow y uchwałą 
* 20.  maja gab ine towi kopenhaskiemu do ogłoszenia pewnych p ro -  
pozycyi  względem za ła twienia  Holsz łyńsk o- Lau enb ur sk ie j  kwes tyi  
kon s ty tu c j i .  Dzisiaj  ma odbyć t akże ,  j a k  pisze L eipz. Z /y .  z F r a n k ­
furtu,  zwią zkowo zgromadzen ie sesyę.

•— Hrabia Chambord zabawi  tu j ak pisze dziennik U eulsch- 
land  j e szc ze  ośm uni.  P rzedw czora j  wieczór  o pól do dziewiątej  
było w hotelu Zuin rm isch en  H ofe  p i e rwszo  zgromadzenie  150 

® 160 osob,  na k tó re p rócz  Dom Aligueia księcia Braganza  za p r o ­
szono vviele f rancuskich znakomitości  p r zyby łych  tu dla powitania 
hrabiego Między tymi znajdowal i  s i ę :  Książę de 1’Horge  z familią, 
margrabia j e y i l l e r s ,  Des lan l ,  wicehrabia Argout ,  Gomes-Foruv i l le ,  
ira la i e Bnrtl ielemy,  baron do Roubin,  dc Gra sse t  i margrabia 
e r e s sace t t e , Wczora j  wieczór  był  wielki  obiad a dziś wieczór  

drugie ^ o m a d s e n i e .

Grecya.
(W )ja id  Króla .)

A f C I t y  « 26. czerwca .  Odjazd Jego Mości Kró la  uastapi  j ak  
juz pos tanowiono  W p rzygzły c a w a r t e k ;  J ej  Mość Kró lowa  odpr o­
wadzi  Króla do L u t r a k  w p rzystani  korynt skie j ,  z t amtąd Jego Mość 
Król  puści się kró lewskim paros ta tk iem „ Q t t o “ w p ro s t  do Wenecyi  
albo pie rwe j  do I r y e s t u .  K lól  cllce naj pierw oddać wizytę  księżnie 
M o d e n y , a księ»«a j a k  mówi;,  p rzybędzie dla powitania Króla do 
Padny,  gdzie Król  zabawi  może  dni ki lka i potem odjedzie do W i e­
dnia i Kissingen.  Podróż  Jego Mości Króla t r w a ć  będzie p r zyna j ­
mniej  ęrzy miesiące,  a podczas tego czasu poruczoue są r zą dy  pań­
s tw a  Jej  Mości Królowej .

Turcya.
(Pożary w Konstantynopolu* — Sprawcy zaburzenia  w  Belgradzie odesłani do Kon­

stantynopola,)
P oża ry  wydarza ją  się od n ie jakiegoś czasu częściej  niż z w y ­

kle w Konstantynopo lu  i z rządza ją  wielkie  nieszczęście.  I t a k  dnia 
20.  cze rw ca  s ta ło się pas twą  płomieni  w  jednej  dzielnicy mias ta  
p rze sz ło  dwieście  domów,  między temi magazyny  z gorącem! napo­
jami.  Zgubną  i niebezpieczną g rę  odbywa w Kons tan tynopolu  ażyo.  
Kurs  go tówki  wynos i ł  w osta tnich dniach nie mniej  j a k  13 %.

—  W e dłu g  doniesień z Belgradu z 28.  cz e r w ca  nieocią-  
gała się P or t a  wysoka  z sa ty s f a k c ją  dla Anglii za  g w a ł t  i obelgę,  
jakiej  doznał  p. Fonblanque .  Te legrafem w js ła n o  r o z k a z  z Kon-  
s t an t jn opo la  do Belgradu,  by sko mpr omi towanych  n izamów o ds ta ­
wiono do s tol icy.  Na to odpowiedz ia ł  tu r eck i  k o m e n d m t  warowni  
w Belgradzie równ ież  w  d rodze telegraficznej ,  że  sk o mp ro mi to wa­
nych wyprawiono  już  27.  Koresponden t  be lg radzki  dodaje jednak 
p rzy tej sposobności ,  że dobre chęci P or ty  natrafi ły p rzy  tein na 
n iektóre  t rudności .  Anglia wymieni ła  p rzesz ło  t r zydz ies tu  winowaj ­
ców,  gdy tymczasem medżl i sz  w Be lgradz ie  wynalzl  ich tylko szesnastu .

Gazeta zayrabslca  o t r zymała  w tym względzie  nas tępujące 
doniesienie z Be lgradu z 28.  c z e r w c a :  „S p r aw có w ,  tu reck ich  niza­
mów (Albat i czykó w )  odstawiono 26go pod s t r aż ą  do Zemlina,  a 
z t amtąd odwieziono ich 27go pa rop iywem do Konstanty nopola,  gdaie 
ka rę  poniosą . “

A z y a.
(Telegramy z Indyi.)

Fast  Indya House ogłasza  nas tępu jącą telegraficzną depeszę 
z szczegó łami  w y p ra w y  sir  Hngh Bose.  Kalpi,  miasto równie  j ak  
warownia  zna jdowały  się dnia 23.  maja w ieczór  zupełnie  w naszej  
mocy.  W  w aro w ni  z n a le z io iio  wielkie  zapasy dział ,  p rochu  i t .  d. 
W y s ła n y  ruchomy oddział  doścignął  uciekających,  zadał  im klęskę 
i zdoby ł  8 dzieł.  N iek tó rym z pows tańcom powiodło  sio p r z e k r o ­
czyć Dzu inoę;  Zemindarowie  z Russel l abadu uderzy l i  na nich i r o z ­
prószyl i .  Inny a s i lniejszy oddział  uszed ł  na Dża tem do Gwal io ru  
i dnia 29.  maja s ta ł  o 24 angielskich mil pod Gwaliorem.  Scindia 
wysia ł  do d j s t r j k t n  Melar  2 pułki  piechoty,  pułk k o nn i r y  i  18  
dział ,  aby s ławić opór  powstańcom T o  wojsko  zamierza  pr,  wadz ić  
osobiście a dla obrony Gwal ioru pozos tawia  maty oddz iał  z 1 2  dz ia­
łami.  Z  r e s z t ą  j e s t  najgorę t szem Scindyi  życzen iem,  oby angielskie 
woj ska zbl iżyły się do jego  g ran ic  ile możności  j a k  najspieszniej .  
Zaś  że pows tańcy  napadli  Gwalior  i z rabowal i ,  o tern nie wspomina  
depesza wcale nic.

Depesza dziennika Tim es  podaje nas tępujące szczegóły zdo by ­
cia K a l p i :

P ows ta ńc y  z gwal iorsk iego kon lyngensu,  k tó r y  cofnął  się do 
Kalpi  po klęsce,  j a ką  pod Kawnpor em zada ł  mu  s i r  Colin Camp ­
bell,  ude rzyl i  d n ia  22.  maja o 4  angielskie mile poniżej  miasta na 
wojska sir  Hogli Bose.  Je ne r a ł  odp ar ł  nieprzyjaciela i zadawszy  mu 
wielką k lęskę,  obsadzi ł  nas tępującego dnia bez wielu t rudności  mia­
sto i warowuię .  W  ucieczce u trac i ł  n ieprzyjac ie l  500  ludzi  i 8 
dział .  W  u a ro w n i zn a le z io n o  50  dział  24  chorągwi  i ogromne z a ­
p asy  amunieyi .  P ow s t ań cy  upadli zupełnie na duchu.  Dnia 2Ggo 
w y ru s zy ł  oddział  pows ta ńcó w we 3 do 4 0 0 0  na Doab,  zapewne  
aby dos tać  się do Audy.  Je ne r a ł  Lugard  rozp ró szy ł  p rawie w s z y s t ­
kich.  W  prczydencyi  Bombaju zasz ły  nowe powstania .  Kast  Indya 
nas tępującą p rzy ta cza  de pe sz ę :

„ W  Gudduku ,  poda tkowym po wiecie Dl i a rwaru  wybuch ły  niepo­
kojące zaburzenia ,  w k tó rych  j ak się zdaje znaczny  ma udzia ł  na ­
czelnik Nurgt ihndu.  P.  C. T.  Manson t a mte j szy  po li tyczny a jent  
w czynnej  s łużbie,  udał  się spiesznie z ki lkoma j eźdźcami  do N u r -  
guhumlzkiego  dy s t r yk tu  aby p r zyw róc ić  pokój ,  w nocy j e dna k  dnia 
28.  maja napadło  go 800  ludzi pod dowó dz tw em  tegoż nacze lnika  i 
p. Manson poległ  wra z  z swymi  towarzyszami .

A pon ieważ  obawiano się t e raz,  aby to powstan ie  nie r o z s z e ­
rzyło się na cały połudn iowy kraj  Mahra tów,  za tem naty chmias t  w y ­
słano posi łki  do Bebgumu i Kolapu.  Obecnie może  p r z j t łu m io no  
ju ż  to powstanie.  Kolumna z Madrasu pod dow ódz twe m majora 
Hughs  zdobyła dnia 1. cze rwca  w aro w nię  Bopal a między zabi tymi  
zna jdo w ał  się Bim Rav i Dcspyih g łówni  podżeg acz e  powstania.  
Tego  samego dnia obiegł  inna warownię,  k tó r ą  opuści ł  nieprzyjacie l  
w ciągu tej samej  nocy. Potem puszczono  pege ń  za naczelnikiem 
i właśnie  nadeszła  wiadomość,  ze pol icyjny nadintendant  pojmał  go 
duia 3.  cze r w ca .  W  kraju Nizam ow  a mianowicie w dys t ry k tach  
Ourungbadu  z rabowal i  Arabowie i Rohi l lowie kilka tuiast.  Dla p r zy ­
wrócen ia  pokoju wysłano tam oddział  4 5 0  ludzi rozmait e j  b roni .K

Doniesienia z ostatniej poczty.
W e n e e y a , 4. l ipca.  Księżna Pa rm y p rzyby ła  tu  wczora j  

wieczór  z familią.
F a r y i ,  3go lipca.  Wc zor a j szy  M onitor ogłosi ł  z a w a r t ą  

z P r u s a m i  kouwencyę  pocz tową .  —  Dziś było siódme posiedzenie  
konferencyi.

{ L o n d y n ,  ogo  l ipca.  Na wczo ra j sz em nocneui pos iedzeniu 
Izb y  n iższe j  pyta ł  W hite , czy Anglia i F ran cya  zgadza ją  się z u ­
pełnie co do sp raw y  Księstw Nad duna j sk ich?  D 'Is ra c li  odmówi ł  
odpowiedz i ,  pon ieważ cz łonkowie  konferencyi  pos tanowi l i  zach o­
wywać  w t ajemnicy swoje  obrady ,  i p rze to  n iemożna na ruszać  tej 
ta jemnicy.
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T u r y n ,  4.  l ipca.  Ja k  donoszą  tu te jsze dzienniki ,  zd e cy d o­
wa ła  się r ada mini s t eryalna  zamknąć  sesye izb na r o k  1 8 5 , — 1858.

P e t e r s b u r g ,  30.  czerwca .  Ogłoszona zos tał a emisya po­
życzk i  w  sumie 30 — 40 mil ionów rubli  po 4 % % .  T a  pożyczka  
ma być zaciągnięta  wyłącznie  w Rosyi ,  i w iększą część jej sub­
sk r y b o w a ł  dotąd rząd imieniem z a k ła dó w  dobroczynnych .

Wiadomości handlowe.
T a r n o p o l ,  20go cz e r w ca .  W e d łu g  doniesień handlowych 

sp rzedaw ano  w p ie rwszej  połowie bieżącego miesiąca na t a rgach  
w  Tarnopolu  i T r e m b o w l i  w przecięciu mec pszenicy po 2 r . l 7 k r . —  
2 r . 3 2 k r . ;  żyta 1 r .2 7k r . — l r . 4 4  ; jęczmienia l r . 3 k r , — lr . T k r . ;  owsa 
4 5 k r . — 5 1 k r . ;  h r eczk i  l r . 2 0 k r . — l r . 2 4 k r . ; k uku ru dzy  0 — l r . 4 1 k r . ; 
z i emniaków 3 1 k r . —-35kr .  Ce tna r  siana po 5 0 k r . — 0.  Sag d rze wa  
twarde go  k o sz to w ał  8 r .4 6 k r . — 4r .20 kr . ,  miękkiego 6 r .4 0 kr .  — 3r .4 6 k r .  
Z a  mas ok owi ty  płacono 3 0 k r . — 0 i za ft. mięsa wolowego 5 3/ 5k r . —  
4 4/ r(kr .  mon.  konw.

w u m g . i i  ląi-uawgaiH aaBaBaw 'i n —

K n r  s

Dnia 6. lipca.

lwowski.

D ukat h o len d e rsk i..............................   . mon. konw.
D u kat c e s a r s k i   „  „
Półim peryał zł. r o s y js k i   „ „
R ubel srebrny  rosyjski . . . . . . .  „ „
T a la r  p r u s k i   „ „
Polski kuran t i pięciozłotówka . .
Galicyj. listy zastaw ne za 100 złr.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka n a r o d o w a ..................

V n
bez

kuponów

gotówka |  towarem
złr. k r. j z łr. k r.

4 42 4 45
4 45 4 48
8 15 8 18
1 35 1 36
1 31 1 32%
1 10 1 ! 1

79 36 80 —
81 — 81 36
82 30 83 10

Ku k  listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 0. lipca. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po „ 
„ przedal „ „ 100 po

ndaw ał n „ za 100
„ żądał „ „ za 100
W artość kupona od 100 z łr .

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 6. lipca.

Oblig. długu państwa 5% 8218/ , , ; losowano ohligacye ó %  — ; obligacye 
długu państwa 4%  % — ; 4% 65% . — 3% — ; 2%  % — ; pożyczka loter 
z  r . 1834 — ; ^ r . 1839 131; * r . 1854 109% : poż, nar. z r .  1854 835/ 1(r Ob), 
banku Akcye bankowe 969. Akcye zakładu kredytowego 229% . — Akcye 
kelei półn. po 1000 z łr . — . —- A nstr.-frane. akcye kolei żelaz po 500 fr. 
z w ypłatą w ratach  — ; detto z polną wplata 261 ; kolej żelazna lornl)-w ene­
cka —. Akcye kolei nadciskiej — . Kolej cesarzow y Elżbiety —  Kolej 
potud. półn. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
535. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 z łr . — , Altcyc n iższo-austr. T o­
w arzystw a eskomptowege po 500 z łr  5 86% . Galie, listy zast. 4®9 — . Oblig 
indemn. n ii.-au s tr . ; delto innych krajów koron. — ; dotto galicyj. 82% . 
detto w ęgierskie 83. — Amsterdam — . Augsburg 105% . B ukareszt 204. 
Konstantynopol 475. F rankfurt 104%. Hamburg 76*/,- — L ip sk — Liw urna —. 
Londyn 10—12% . Medyolan 104. Marsylia —. — Paryż 122% . — A gioduk. 
ces. 7 % .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6. lipca.

Hotel rosyjski: PP. Meciehowski Lud , z Rosyi. — Zakaszowski Marc., 
z  Stajów. — Zieliński W ł., c. li. podp., z Lubyczy. — Augustynowicz Bolesl., 
z  Kniażego.

Hotel angielski: PP- Serwalnwski W oje., z Buczniowa. —■ Br. B erstell 
F er., c. k. porucz., z Zólkwi. — Hess W oje , c. b. podp., z S tarej soli. — lir . 
Poniński Alf., c. li. porucz., z Dzwiniacza. — Torosiewiez Mieli,, z Poltwy. — 
Serw atow ski Mac., z Rajtarowie.

złr. | kr.
_ _
8!) —
79 30
— —
— 3%

Hotel Kuhna: P. Terlecki Ant., * Stryja.
H0le!, Pr?,^0 .SkI, • P ' J on  Kochaóski Kaj.. z W yżlan.
Hotel Śliw ińskiego: PP. Szlaski Teodor, z Polski. -  Obanowicz IffDacv 

do Snowitowa. s
Hotel europejski: PP. Rylski Henr. , z Dłużniowa. -  Czajkowski Izyd 

ze Stryja. J ’
Wyjechali zo Lwowa.

Dnia 6> lipca,
PP. Bilawski W inc., do T urzy. — Br. Briickman Lud., do M anaste- 

rzysk. — B erezow ski W inc., do Zaradoczuka. — Biliński Lud., do Łukawca. - -
Dwernicki AIex., do Stanisławowa. — Dobrzański Eug., do Milatyna   Fel-
sztyński Lud., c. li. prz. pow., do Bóbrki. _  Koszowski St., do Łanóweic — 
Krzeczunowicz I g ,  do Jaryczowa. — Rakowski Alex., do Karlsbadu _ 'B r 
Schlóssnigg Tcod., c. k. pułk., do Gródka. -  Szybiński W ilh., do Szklą, —
Meciehowski Lud., do Krakowa. - Jas. kan. Zaleski Leon, do Drohobycza. __
•Iks. kan Jaw orski Jan, do Stryja. — B redt Fil. k. prus. rad  rząd . i dyr. 
cukr. fabr., do Tłumacza. —- Croissee Lud., do Koszelowa. — Ks. Cantacusene 
Alex , do Jas.

P r z e g lą d
spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu czerw cu 1858.

Średn i  s tan ba r omet ru  był  32G.*“ 4t>6 mia ry parysk ie j  p rzy  
t e m p er a t u rz e  0.

Na j w y ż sz y  3 2 9 . —06 dnia 12. w południe.
Najniższy 323 . - "95  dnia 25.  w południe.
Na jwiększa  chwie jność  wynosi ła p rze to  5.•••11.
Śre dn ia  t empera tu ra  liyła -+- 14.®16 R.
Na jwyż sza  +  23.°t i  dnia 13.  w południe.
Najniższa  -f- 7. °0 dnia 2.  zrana.
Największa  zmiana wynosi ła  prze to 1 6 . °6.
Ś rednia  wilgoć powie t rza  była 72 .4 7  pr.  C.
Na jwiększa  93 .9  dnia 21.  zrana.
Najmniej sza 42 .9  dnia 19.  w południe.
Największa  zmiana wynosi ła  p rze to  51 .0  pr.  C.
Całkiem pogodnych dni niebyło wcale,  mniej pochmurnych 6, 

bardzo  pochmurnych 23,  całkiem posępnych 1. Mgły n ieby ło ;  b ły ­
skawice  w  3 dniacli,  burze  w 4. Grad niepadał .  Deszcz pada ł  
w 17 dniacli ,  a wysokość wody  jego wynosi ła  2 3 .—93.

W i a t r  dziel i ł  się nas tępn ie :  Pół .  4 1 ;  Pó ł . -Z .  9 ;  Z.  3 ;  Polud  - 
Z.  — Po ind.  3 ;  P o lu d . - W .  1 2 ;  W.  10 ;  P ó ł n . - W .  12;  s i ła j ego  była 
w ogóle nieznaczna.

^  porównania  tego miesiąca z cze rwcem 1857  pokazu ją  się 
nas tępujące  różn ic e .  Średn i  s tan ba r omet ru  był  w tym r o k u  o
0 . - 6 4 5  wyższy ,  ś r ednia t emp era tu ra  o 0 . °23 wyższa,  ś re d n ia  wilgoć 
powie t rza  o 0 . 9 ł  pr.  C. mni e j sz a ;  panujący k ie runek wiat ru z Półn.  
zamias t  z P o ł u d . ; dni z burzami  było o 3 więcej ,  b łyskawic  j e dna­
kow o,  g r a d u  i mgły o 1 m n i e j ; całkiem pogodnych  dni o 1 mniej,  
mało pochmurnych o 1 mniej,  bardzo  pochmurnych  7  więcej ,  ca ł ­
kiem posępnych 5 mniej ,  dni dżdżys tych 4 w i ę c e j ,  a i lość wody de ­
szczowej  o 24 .—71 mniejsza.  O. 11.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 5. lipca,

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god.wiecz.

Stopień
ciepła

w edług
Reauin.

Stan po­
w ietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iitrn

Stan
atmosfery

-t* 15.1° 86.8 polud.-zach. sł. pochmurno
-1-21.0° 62.7
-t- 13 8° 92 4 zachodni „ I)

326 57 
325.69 
325 36

Po południu burza i deszcz 16

K R O N I K A .
Znowu w Albanii w Valonic dały się czuć liczne w slrząśnienia z iem i; 

szczęście że żadnej nie w yrządziły szkody.
— B erlińskie towarzystwo naw racania żydów, ogłasza w raporcie swoim, 

ile w przeciągu bieżącego stulecia nawróciło się żydów. T w ierdzi żo 80.000 
przeszło ich do chrześciańsłw a. Dziś pracuje w tym powołaniu około 200 mi- 
syonarzów ; a między misyonarzami najczynniejsi bywają sarni neoliei.

— W nocy z dnia 28. na 29. b. m. oderwał w iatr w  dworcu kolei żela­
znej w Seśanie wagon z pakami i pędził go z taką szybkością, że w ciągu 20 
minut przebył całą p rzestrzeń  aż do dworca kolei w Tryoście i nim stanął 
zgruchotał Część łokomotywu.

— A dm inistracja poczty w Prusiech ogłasza statystyczne data z p ier­
wszego kw artału 1858 roku ; z tych dat okazuje się znaczne pomnożenie po­
cztowego obrotu w porównaniu z pierwszym kwartałem 1857 roku, oraz nowy 
dowód, że tania opłata portoryi i ułatwienie korespondencyi pomnaża obrót a 
tem samem i dochody państwa. I tak liczba przedmiotów listowej poczty wy­
nosiła w samym kraju  23 milionów 832.211 sztuk, zatem o 1,326.104 więcej jak 
w pierwszym kwartale 1857 ro k u ; między temi było dwie trzecie zatem 15,921,139 
zwykłych próżnych opłacanych listów, 1,378.598 przesyłek w opaoce i 6,104.930 
wolnych od opłaty portoryi. Z zagranicy przyszło 3,115.398 sztuk, za granicę 
wysiano 2,985.970 sztuk, w przesyłce na Prusy 1,592.279, lak że ogólna suma 
obrotu listowej poczty wynosiła 51,525.858, zatem o 2,216.019 więcej jak w upły- 
nionym roku. Prócz tego przesłano w pierwszym kw artale 1858 r . 13,745.314 
sztuk egzemplarzy dziennikarskich , urzędowych dzienników , a mianowicie 
12,460.674 krajowych, 707 537 związkowo-krajowych i 577 103 związkowo-za -

granicznych. Liczba pakietowych przesyłek bez podanej w artości wynosiła 2 
miliony 866.786 sztuk, zatem o 83 993 sztuk więcej z ogólną wagą 23 milionów 
560.024 funtów, podczas gdy w pieniężnym obrocie rozesłano 2,307.400 sztuk 
z wagą 2.468.180 funtów i z ogólną wartością, 293,364.955 talarów, zatem o 
29,245.346 talarów więcej jak  w upłynionym roku. Sumaryczna kwota poczto­
wych zaliczek wyuosila 447.356 talarów, zatem o 11.310 talarów mniej, w go- 
towiźnie zaś zapłaciła 1,702 492 talarów czyli o 439.187 talarów w ięcej. Z na­
leży tości wpłynęło do pruskiej kasy 14.481 talarów . Dochody portoryi wyno­
siły 1,830.426 talarów czyli o 53.927 talarów więcej a mianowicie 203 750 ta ­
larów za m arki i koperty, 818.976 talarów z listowej poczty i 807.700 ta la­
rów z dyliżansów. Pocztami odjechało 632.325 osób, co przeniosło dochodu 
443.278 talarów 19 sr . groszy.

—• Towarzystwo miłośników goiębi „Union et progrees“ w Bruxeli wy­
prawiło temi dniami na wyścigi 472 gołębi z Paryża. Gołębie wypuszczono o 
godzinie 6 minucie 30, a gołąb, który pierwszą otrzymał nagrodę, przybył o go­
dzinie 10 minucie 30 do Bruxeli.

 » . « ------
R ozm a itości nr. 21 ,

przy dzisiejszej Gazecie zaw iera:
1. Transkauliazya z podróży barona Hasthausena.
2. Zbiory archiwalne. R ejeslr rzeczy Maryi Mohylanki, córki Jeremiasza Mo- 

hily hospodara wołoskiego a żony Stefana Potockiego, wojewody bracław -
s kiego.

2. Człowiek w żegludze napowietrznej. (Ciąg dalszy).

Główn y  Re d ak to r  .T l. S s r s c t i i a w a  S a r t y n i . Z  c, k . palie, d rukarn i rządowej.


